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Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia, 

ST najwyższóm pismem gabinetowém 
b., NE w Śchónbrunie pod dniem 9. sierpnia 
nią pooyi Karolowi baronowi Hügel, wuzna- 
odbyte vn Jakie tenże położył dla nauk przez 
Nienię ielkie podróże, dać najłaskawićj z nwol- 
Jackiem, °“ tax kryż kawalerski cesarsko-austry- 

50 orderu Leopolda. 


Wiadomości zagraniczne, 

Na Wielka Brytanija i Irlandyja. 
nią, Posiedzeniu izby niĉszéj dnia 6. sierp- 
hie, wj! 8 md e zwrócił uwagę izby na położe- 
tyj zuj je m się Anglija obecnie względem Fran- 
Wacha uje. Zganił politykę rządu w sprawach 
tony AM izapytał, czy Anglija, gdy przez pół- 
wojnę na Wschodzie utrzymywano i 
Wojęć masz jeszcze w końcu sama sobie na 
tig, nal Jug ściągnąć? Francyja uskarza i uzbraja 
't A Y przeto wiedzićć, czy dano powód do 
adros zatém on (Hume) wnosi, by izba podala 
nie parl Keólowéj, prosząc JKMość o przedioże- 
Lor P i traktatu z dnia 15go lipca. — 
tYka mini merston zapewnił na to, Že poli- 
j Siano 7) jest zawsze jeszcze ta sama, 
Blii nie Bte się trzymano, i Że w položeniu Au- 
którego ię bynajmniéj nie zmieniło. Układ, 


Podpisan, o łożenia zażądano , jest wprawdzie 
Bienio m, ale ratyfikacyje nie sa jeszcze wy- 


Udzjełić ni a to nastapi, nie može układa 
tyje do EN amentowi, lubo nie wątpi, że ratyfika- 
badz miedzi Przyjdą, Zaprzeczył jakoby kiedy- 
Ra angielski ja zerwać sprzymierze z Fraucyją; 
ską aroq Mi Przeciwnie, nietylko w interesie 
*opejskiego, 7 cz także winteresie pokoju eu- 
"> Sprzymierzeto jak najwyżćj ocenia. 
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Nie sadzi, dodał, ażeby obecne rozstrojenie mo- 
gło być więcćj niźli chwilowóra i przemijającém, 
atém mnićj sądzi, iżby doprowadzić mogło do 
kroków nieprzyjacielskich między obu krajami, 
mającemi tak wiele wspólnych interesów. — 
Przytóm jestto dla niego pożądana sposobnością 
do oświadczenia, że przed Francyją niczego nie 
ukrywano. Anglija i Francyja są zupełnie zgodne 
co do ogólnych zasad, jakie ma Wschodzie po- 
pićrać należy, i zachodzi tylko małe nieporozu- 
mienie względem najodpowiedniejszego zamia- 
rowi użycia środków ku temu. 'Fylko polityka 
przez pana Ha me zaleconą, mie zaś polityka 
ministeryjum, całość Państwa Tureckiego byłaby 
skompromitowaną; chodzi oto, by przeszkodzić 
powtórzeniu się traktatu z Unkiar - Iskelessy. 
Cztéry mocarstwa wraz z Porta usilnie starały 
się skłonić Francyję, aby do konweecyi przysta- 
pila; ubolówać należy, że ich dotychczasowe usi- 
łowania nie powiodły się; atoli wypada mu za- 
pewnić, że w tém nić ma najmniejszego powodu 
do umyślnego rozszćrzania niepokojącćj wieści, 
jakoby Francyja zamyślała o planach wojennych 
przeciw Anglii. Przeświadczenie o szczórych za- 
miarach Wielkićj Brytanii względem Francyi 
utwierdza go (lorda Palmerstona ) w tém prze- 
kopaniu, Że zgoda zerwana nie będzie. (Głośne 
oklaski.) „Ufam, mam nadzieję i najmocaiej- 
sze przekonanie« kończył minister, »że z za- 
chodzącego chwilowego nieporozumienia nie 
wynikuie przerwanie pokoju i przyjaźni, które 
tak dlugo miedzy obu narodami trwały.s — Pan 
Leander zapytał zwracając uwagę na ton dzien- 
ników francazkich , ażali w układach nie achy- 
biono winvćj względem Francyi grzeczności? — 
Lord Palmerston odpowiedział: »Francyja 
zawiadomioną została, że inne mocarstwa życzą 
sobie jak najusilnićj jéj przystąpienia do trak- 
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tatu, lecz że ją te bynajmnićj zadziwiać nie po- 
winno, gdyby takowe, na przypadek nie uzyska- 
nia tego, same dla siebie i bez _Francyi działały. 
Przedłożono jéj ultimatum, któremu przyzwo- 
lenia swojego odmówiła, poczóm inne mocar- 
stwa uchwaliły, iż im stosownie do ich narad 
działać należy. Gdyby potóm jeszcze zwrócono 
się do Francyi i powiedziano jéj: »Widzisz, że 
nas jest cztóry, czy iteraz jeszcze przystapić nie 
zechcesz?« nie byłby to zaiste rodzaj greczno- 
ści, ale raczćj byłaby to obraza, na która Fran- 
cyja mogłaby się jak najsprawiedliwićj uskarzać. 
W ciągu układów, dla przyjścia do ogólnego po- 
stanowienia, z naszćj strony przedłożono Francyi 
projekt, poczćm ona ze swojćj strony projekt 
podała. Neto zaprojektowaliśmy sposób zarad- 
czy, ale Francyja nań nie przystała. W przeciągu 
dwóch do trzech miesięcy, upłynionych aż do 
podpisania konwencyi, przesłano Francyi o'spra- 
wie tćj notę i wyraźnie oświadczono, do jakich 
ostatecznych środków przystąpić inne mocarstwa 
są przygotowane. — Po oświadczeniach tych 
lorda Palmerstona, p. Hu me cofnał swój 
wniosek adresu do Hrólowćj. 

Wieść, że lord Palmerston wział dymi- 
syję, rozeszła sie była w dniach ostatnich ma 
giełdzie londyńskićj. Ale nawet pisma torysow- 
skie, jak np- Morning - Herald, ogłosiły ją na- 
tychmiast za bezzasadoą. (Na gieldzie paryskićj 
krażyła w'tymże czasie równie fałszywa wieść, 
o wystąpieniu pana Thiers z ministeryjum.) 
Mnićj baczac nawet na krytyczne stosunki, od- 
dalenie lorda Palmerstona ściagnełoby za- 
wsze upadek całego ministeryjum, i sadza przeto, 
Że koledzy lorda Palmerstona nie opuści- 
liby go już z tego powoda, chociażby w istocie 
co do sprawy Wschode nie wszyscy się z nim 
zgadzali. 

Baron Bourqueney przybył dnia 5.sierp- 
nia z Paryżą do Londynu , a dnia 6go z-rana za- 
wierzytelnionym został jako francuzki sprawu- 
jący interesa przy rządzie angielskim. Nieobec- 
ność pana Guizota tylko dni kilka potrwa. 

Stan rzeczy w Afghbanistanie jest nader niepo- 
kojący. Watpią, ażali Szach Sudsza potrafi 
bez ciągłćj opieki angielskićj utrzymać się na 
tronie Habolu. Kraj między Handaharem a Gisną 
jest w powstaniu. Wysłano wojsko przeciw po- 
wstańcom izaszła potyczka, w którćj ciż 200 do 
300 ludzi utracili. 

Francyja. 

Według doniesień z Eu, prezydent rady p. 
Thiers przybył tamże d. 7go sierpnia w po- 
ładnie, a ambasador francuzki na londyńskim 
dworze, p. Guizot, deia tegoż e pół do 10. 
wieczorem. 
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W liście z Paryża pod d. 9. sierpnia (e 
mach frankfortskich) donoszą, że Król o j 
goż o godzinie 10tćj zrana niespodzianie wi be 
leryjów wrócił. Z nim wrócili także 0 aiot 
wiacy w Eu dwaj członkowie gabinetu: plir 
ster sprawiedliwości i minister robót Ed 
nych. Za przyczynę powrotu tego Po pod wal 
mają być użyte jak najprędsze środki po sp! 
dem Ludwika Bonapartego i jeGo 
winowajców. 

Moniteur z d. 9go sierpnia zawi 
jacy artykał: »Skoro rząd powziął wi p 
wypadku w Bulonii, wydano natychmiast F ff" 
odesłania Ludwika Bonapartego ro 
ku Flam. Rozkaz ten dziś rano wykona ik 
Doia wczorajszego o godzinie Otćj 4 
Bonaparte opaścił Buloniję PO. ot 
wojsitową. Zamiarem tego przeniesieni. mą j 
ło jedynie, by więzień pod bezpieczniej” wig 
stawał strażą, i by mu odjać wszelkie ; 05 
ki ze współwinowajcami ; ale jest od śle” 
stawać będzie pod tém samém co ł oni dl 
twem. — Nakazano użyć środków, iyi 
z osób uwięzionych d. 6go zrana, 0809” 
trzymaną.< - 

P. Arago wyraża w gazecie Na 
nie, że w obecnych okolicznościach nate 
najspiesznićj pomyślćć o óbwaspeji TE. 
i to nie zapomocą dzieł odosobniotycć popati 
pomocą nieprzerwanych , bastionami ak ch 
nych, -i działami Ji ku zewnętrzu nasty 180 
oszańcowań , jak już Vauban Ri rykob? 
projektował, a Ńapoleon usiłowa w po 
Plany i kosztorysy na to znajdują S/€. + onet!” 
stałych papićrach zmarłego niedawno J ja 49 
Haxo. Według noty jenerala 

isma pana Arago przyłączonćj, 
sry z» do skoro jedli Paryża P5000 
do 100 frontów warownych, 50 80 4%? 

łogi i 800 do 1000 dział. | 

Pisma ministeryjałne et" 
uprzejme listy ministra wojny do 
Ai e których jeden zupełnie C zle" at 
ny przez marszałka na wyprawę 
— z odwołaniem się na skutki 3 
jego demonstracyj; — pod €288 an 
wnież nader pochwalnie wyraza ae 
Żonych przez marszałka awansać 
w orderze legii z WAU e che 
myślą: bynajmnićj o odwożani ryżu 

a ei © gazem, y Es 
wy arcykiskap paryski JS- $ kupa 7 Ary. 
krowamy był przez kardynała ME any: |= 

rzyodziany paliuszem 3 ść, ragowPi" o, 
f: isa, kanonik strazburski, WSP” kic n PE 
daego z kościelnych pism niemiec 
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e został w miejsce JX. d'Affre, koadja- 


raka niemanym następcą) biskupa straz- 


Pisza z Ależć r t n 3 
zdobycia EUR się pod d. £2Zgo lipca: »Dzieło 


pusto a ciagle; kraina Beni-Salów została 
* BABE > JÓJ Żniwa zniszczono , popalono 
mó padin w niewola pognano, a oręż kogo 
GA OSięgnąć , śmierć zadawał. Ci Beni: Sa- 
M sato Kabylowie, owi dumni nieprzyjaciele, 
o tak długo Blidah w posłuszeństwie trzy- 
ŚM 5 „Y wielkorządzcach naszych taką wznie- 
lida że ci tylko. za ich pozwoleniem do 
éj niz "chodzili, któreto pozwolenie nigdy wię- 
mio a næ sto ludzi się nie rozciągało. Pje- 
cza, me zostało zniszczone, a pozostali je- 
rzad tylko kilka band skladaja, które jednak 
CA 3 wytrwałość i trudną do uskromienia od- 
pẹ okazują. Gubernator kazał wznieść sza- 


A na postrach i blokhaus w Ain-Telesim, na 
„Ajwyz ; A z 
legraf ka punkcie góry nad Blidab, gdzie te- 


Żony bd tém miastem a Medeahem zało- 
niej bity 
ka e 


Teraz droga tamże prowadzi, póź- 
będzie gościniec, mający się aż do Me- 
iagać. Beni-Salowie korzystają z wszel- 
a 3 Posobności, osadzają wszelkie punkty, któ- 
; E zasłonić nie można i co-dzień uderza- 
Czę, naszych robotników i oddziały rozpoznaw- 
15 do i” mieliśmy co-dzień przez nich 
na niel D rannych ; dobrze jednak polowali*my 
Nasza A, i strata ich bywała zpaczniejszą, niż 
* Kilka blokhauzów zasłoni tę okolicę.a 


rad królewski w Limoges odesłał p. Laf- 

pa oskarzoną o otrucie małżonka, przed 
tte i departamentu Correze. Z po- 
a aa owodami wyroku senatu oskarzającego, 


Capella? co następuje : »Maryja Fortunata 
oku 
fa 


Dj 


poszła za maż w miesiacu sierpniu 
* za wlaścicieła hamerni Karola Laf- 
i nowoż Glandier. Ślub odbył się w Paryżu 
kilka £icy odjechali zaraz do Glandier. W 
Lafe Ygodni po ich przybyciu tamże, pani 
nych Ray uskarzała się przed jednym z krew= 


zeszł 
ew 


or 2 f s o 
Przybye; na swago męża, oświadczyła, że za 
a Bay S do Glandier poznała, iż się zawiodła, 
list do „YNY starał się ją uspokoić, napisała. 


aai), ee w którym nie taiła tego bynaj- 
cudzoja 8? oszukała; oświadczyła wprost, že 
uratuje ; ° Popelni, jeźli jéj od nićj samćj nie 
ż kad do zaklinała go, by ją do Brives odesłał, 
Dy odpłynąg X się udać, a z tamtad do Smyr- 
Rości, ca aż zamyśla, Jéj wychowanie, jéj skłon- 
taka zac 12 Jéj, stawiają miedzy nią a nim 
ie Potrafi ; „której żadna moc przezwyciężyć 

* Me myśli nic więcćj wziąć z sobą, 


bardzo nim pogardza, że innego ko-- 


jak tylko kilka klejnotów danych jéj od przyja: 
ciółek na pamiątkę, chce w Smyrnie zająć sig 
dawaniem nauki i z pracy rak się utrzymywać. 
Gdyby zaś sprzeciwiano się jćj postanowieniu , 
niezawodnie otruje się arszenikiem, który za- 
wsze przy sobie nosi. Łaffarge kochający 
niezmiernie Żonę swoję i w takim stopniu, w 
jakim ona go nienawidziła, mocno przeraził się 
tym listem, Niczego nie zaniedbał, by żonę do 
rozamu przywieść, i zdawało się, że poznała 
wrzeszcie, iż ma niesłuszność. Jakoż oświadczy- 
ła wkrótce potóm , gdy maż w czasie słabości 
starannie ją pielęgnował, iż chce na rzecz jego 
zrobić testament ; maż zrobił także testament ` 
i na przypadek śmierci swojćj zapisał żonie 
wszystko, czćm prawnie mógł rozrządzać i te- 
stament ten posłała żona jego notaryjuszowi swo-. 
jemu do Soissons.. Tak stały rzeczy gdy La f-. 
farge w połowie listopada do Paryża wyjechał, 
gdzie na uczyniony przez siebie wynalazek chciał 
przywilćj uzyskać, a zarazem zaciągnąć summę, 
nieodzownie potrzebną dla ulepszenia swych ha- 
merni. Oboje małżonkowie często do siebie pi- 
sywali listy; on w każdym liście zapewniał o 
swćj miłości, ona pisywała mu ciagle, że przy- 
wilćj bez pićniędzy na nie się nie przyda, i 
wzywała go, by wszelkich sprzężyn używał dla 
dostania pićniędzy. D. 42go grudnia kazała od 
aptókarza w Uzerches przynieść 34 granów ar- 
szeniku, dła zrobienia preparatu na wytrucie 
szczurów, który, według jéj zapewnienia, pa 
kilku dniach, ponieważ był wysechł, wyrzucono. 
Laffarge otrzymał d. 18go grudnia paczkę 
od swojćj Żony,. w którćj taż posłała. mu swój 
wizerunek, umyślvie dla niego malowany. W 
paczce oprócz innych: rzeczy było także małe 
pudełko z ciastami. Oddzwierny hotelu, w któ- 
rym Laffarge mieszkał, przyniół mu owę. 
paczkę; w jego obecności zjadł Laffarge ka- 
wałek przysłanych ciast, rzekdszy: »Sato ciasta, 
które żona mi przysyła.c Następnćj nocy La [- 
farge zachorował, ciagle się mu zbićrało na 
wymioty i pozostał w.tym stanie aż do drugiego 
wieczora, Podczas gdy się to działo w Paryżu, 
obżałowana w Glandier okazywała widoczną nie- 
spokojność ; przeciw zwyczajowi swojemu wsią- . 
wała od. jedzenia, i wychodziła na-przeciw sln-- 

Żącemu , który listy przynosił ; wspominała o 
przeczuciach , że się lęka ażeby nie otrzymała 
listu z czarną pieczątką i t. p. D. 3go stycznia 
Laffarge wrócił do Glandier, z przywilejem 
wprawdzie, ale bez pićniędzy. Wkrótce po swóm 
zrana przybyciu musiał- się do łóżka położyć, 
uskarzając się że słaby, i-że mu się ciągle na 
wymioty zbićra. Żona siedząc przy jego łóżku, 
jadła wieczorem ptaki z sosem truflowym ; dała 
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mężowi kilka truflów , poczem dostał mocnych 
wymiotów. Matkę chorego oddałała kilkakrot= 
nie z pokoju, oświadczając, że go sama chce 
pielęgnować, i Że słudzy Alfred i Flementyna 
w tém pomagać jéj będą. D. 5go stycznia ka- 
zala przynieść z aptéki w Uzerches cztéry gra- 
ny arszeniku, i służącemu Alfredowi dała jeden 
proszek, dla sporządzenia trucizny na szczury. 
Sędzia instrukcyjny znalazł preparat ten w po- 
bocznym pokoju, służący Alfred przyznał, Że to 
ten sam, który on przyniósł, a prawnie udowod- 
niono, że nie zawićrał ani śladu arszeniku. U- 
zmieszczony przy hamerni człowiek, imieniem 
Denys, przyniósł także na rozkaz obżałowa- 
nćj d. 9go stycznia 64 granów arszeniku w pe- 
chćrzu, który nie zaraz jednak, aż nazajutrz od- 
dał pani Laffarge, na' powtórne jćj nalćga- 
mie. Poeleciła mu milczenie, szczególnie przed 
teściowa, ta bowiem przy podejrzliwym charak- 
terze swoim, łatwo niepokoić się mogła. Te 


64 gramów arszeniku oddała swćj pokojowćj, dla 


sporządzenia z tego trucizny na szczury, poko- 
jowa zaś obawiając się, gdyż jéj wielka prze- 
zorność zalecono, nie zrobiła preparatu i wzię- 
ta od pani truciznę włożyła w kapelusz pana 
Laffarge; po śmierci jego wyjęto z tamtąd 
pakiet w obec sędziego pokoju i pokazano ap- 
tćkarzowi, u którego truciznę kupiono; ten nie 
uznał pakietu tego za dany pomienionemu D e- 
nysowi, jakoż nie było w nim wcale trucizny. 
D. 11go stycznia piła obżałowana młóko rozkłó- 
cone z jajami, chory chciał także napić się, więc 
i dla niego filiżankę tegoż napoju przyniesiono. 
Pani Laffarge, która w jednym pokoju przy 
mnęża spała, kazała pokazać sobie przyniesiona 
filizankę, mówiac že mąż chętnićj się napije, 
gdy ona mu ja poda. W pokoju obżałowanćj 
spała także niejaka panna Anna Brun, ta uwa- 
Żała, że pani Laffarge coś z papićru do fili- 
Żanki wrzucała; byłto biały papićr, który kilka 
r.izy palcem rozmieszała. Na pytanie Anny Brun, 
cohy to było, odpowiedziała Laffarge, że kwia- 
tu pomarańczowego do filiżanki wsypano, a gdy 
Brun rzekła: »Pani sama coś tam wrzuciłaść, 
Laffarge zamilkła. Dnia tegoż około 2. lub 
3. godziny po południu widziała Anna Brun, 
stojąca przy ogniu w pokoju chorego, że obża- 
łowana wzięła sklankę wina, która na kominie 
stała, i kilka kawałków chleba, przystapiła po- 
tém do komody, wyjęła łyżeczkę i tą w szklance 
zamieszawszy, podała mężowi pełną łyżkę na- 
poju. Chory wypiwszy, rzekł: »Maryjo, to mi 
w gardle piecze.ć Zaraz potóm niedaleko od 
komody przygotowała wody chlebowćj w wszie, 
która na nocnym stoliku męża postawiła; Anna 
Brun zbliżywszy sie do łóżka spostrzegła na 
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powierzchni wody chlebowéj biały p 
Szła potóm do komody, gdzie także 
szek porozsypywany widziała, a w 6 
fladzie garnuszek z takąż substancyja- 
spinay, któremu o tém powiedziano; 
rozsypany po komodzie proszek, w21% 
trochę proszku z garnuszka i prawnie jeć 
nał , że to był arszenik. Gdy zaczęto taj: 
podejrzenie, także resztki owego mléka z Jeg 
kiem poddano pod rozbiór chemiczny i r iule 
truciznę odkryto. Dnia 14. stycznia © 5 enit 
10tćj zrana umarł Laffarge, a po otwor afe 
zwłók pokazało się, Że był otruty. Wdowa odó” 
farge zostaje przeto z powyższych dożg30 A 
obwiniona, że w miesiącu grudniu T, dala 
styczniu 1840 nastawała na Życie męża ! E 
mu proszki mogące śmierć sprawić, A które 
w istocie otruly.< 


Niemcy. 


PE 
Donosza z Darmsztadu pod dniem 9. sierp 
djechała z i 


rCesarzowa Jmci Rossyjska o 
dziś z-rana o Śmćj godzinie. Za ksi kii 
Maryją, którćj wielki - książę Darmszi igra z 
najdosiojniejsze rodzeństwo towarzyszy, * 
przykróm i czułóm pożegnaniem, rozstać 
domem rodzicielskim, udała się w podróż | aig 
rzowa Jéjmość, W chwili bolesnćj rozstan „ka 
nie tyle nas pociesza ów los świetny; jaki że * 
naszę powszechnie czczoną księżniczkę, * jest 
czasem na jeden z pićrwszych tronów świat oi 
powołaną, jak raczćj to stałe przekonani®> ‘toje 
w oddaleniu od nas znajdzie nejwięlisze oi, 
na ziemi, domowe szczęście na łonie ami 
ponieważ świat w rossyjskićj familii cesar pó” 
uwielbia wzór wszelkich cnót domowych» ‘hang 
sza droga księĉviczka już jest przyjętą 20 U kir” 
córkę w tym najdostojniejszym domu cesars 


+; Z 
a SIĘ 
ł KA 


Prussy. 


Dzieńnik frankfortski donosi Z karbi 
Z powódu bytności rossyjskicgo ministra À 
hrabiego Kankryna w tém mieście, nkwięci 
sób ma nadzieję, iż pod względem zomi l 
granic, wkrótce z Rossyja przyjaźniejsze 
nastąpią. Co większa, tenże sam d 5 
trzymuje dalćj, iż ten minister otrzy |harooe 
wyższy rozkaz, by w połączeniu £ A 
Meyendorff, ces. ross. posłem przy Při d° 
dworze, traktat handlowy z Pruss 
skutku przywieść się starał. 

Pisza z Kolonii, iż jószcze dnia 
przysłano rozkaz z Berlina, by zę” 
łat zostajacych w służbie żołnierzy 
porozpuszczać. 


„„ępnid 
4. sierp 


o 
u 
o do" 


badge". 02 : 5 PL AJ da! ge wy 


= 


Szą małżonk 


— 621 — 


Królestwo Polskie. 


~Z Warszawy d. 16. sierpnia, — 


Fsiaže Leu chtenberski z najdostoĵniej- 


ył do a swoją, zawczoraj wieczorem przy- 
| naszego miasta, a dnia wczorajszego udał 


8. 
* za granice, (Guz. Por.) 


ć Rossyja. 
lagé — Z Petersburga d. 30. lipca. — 
kole; “nterowie zatrudniający się niwelowaniem 


skięj želaznćj do Jurboka (w gubernii Wileń- 
Libaw; wrócili z tamtąd przed kilką dniami do 
kolej i (w gubernii Rurlandzkićj.) Słychać że 
A ma się ciągnąć aż do Warszawy i po- 


Aczyc 4; 
ko pyję z krakowską, która znowu z wiódeń- 


z 'yúska się połaczy. 


43 5 
H tadomosci z nojnowszej poczty. 


minie Francuzów d. 9: b. m. przewodniczył radzie 
tna kę jalnćj, na którćj byli wszyscy minisirowie 
Napar TG] uchwalono, zamach Ludwika B o- 
Poznan; ego z d. 6. sierpnia przesłać pod roz- 
u za „sadu parów. — Moniteur z d. 10. 
Sprawie "2 tyczącą stę tego, przez ministra 
oprzedniez o a kontrasygnowana uchwałe z dnia 
im zostaj, S9 moca któréj sąd parów zwoła- 
v Osobąc IE. dla niezwłocznego zawyrokowania 
b wspęjj. "órych jako sprawców, podłegaczy 
qrieziono Winowajeów pomienionego zamachu 
à NOE i Poźnićj może uwięża. — ról 
sa €m znowu do Eu powrócił. — Lu- 
Bzy do wok © w nocy z d.9. na 10. b. m. 
są Onin o Ham. 
je isagi o nel z dnia 10. b.m. o rozprawach 
moii) 4 z dnia 6go b. m. (ob. artykuł pod 
dżą się w sposobie następującym : 


A iniatey wyr 
Pa I. obe so SDgielskie oświadczyło się naresz- 
i ba zapytanie pana Il ume, lord 

u Da posiedzeniu izby nižszéj 
trzym, oświadczył formalnie szczćre ży- 
Mjn Mazepa przymierza zFrancyją. Usiło- 
on, IŚ Tor postępowanie w ten sposób 
Prai jeźl; ka a“, že Franeyja nie jest obra- 
chęc; mniej wi niejakie chmurki pozostały, 
tiniatra E zyznać należy, Że „teraźniejsze 

k Umieniami * wyborne iże ubolówa nad nie- 

sólo » Jakie oba kraje poróżnily« 

MCi Pruska doia 11go sierpnia 


; a AE 
hoga aiia aa i 1méj, a liról Jmci Pru- 


Pto 


W ` er GSL O . h . 
toz, b Przył, i i księżniczki Maryi 
azygwię s z Darmsztadu do Lipska, zkad 
ścólewiczą Pruskiego dnia ;/13go 


~ 


. 


przed południem puściła się w dalszą. drogę ko- 
leja żelazną do Drezna. — Fsiążę Metternich 
spodziówany jest z Jtónigswarth w Dreznie. 


NOWINY LWOWSKIE, 


Dnia 23. b. m. po południu były u Jego 
Król. Mości Arcyksięcia jeneralnego 
Gubernatora liczne pokoje. — Poczta wić- 
deńska o 37 godzin spóźniła się z swojóm przy- 
byciem. Domyśląmy się, iż przez ulewne dé- 
szcze, które zapewne w górach spadły, a tém 
samóm przez uszkodzone mosty w obwodach za- 
chodnich, komunikacyja przerwaną została. — 
Dnia 20. b. m. w obwodowóm -mieście Żółkwi 
wykonano na dwóch zabójcach, to jest: T eo- 
dorze Ramieneckim i Elijaszu Kogu- 
cie wyrok śmierci. Złoczyńci ci w karczmie 
Słomiance, należacćj do Woli Wysockićj, dopu- 
ścili się dnia 15, kwietnia r. b. okropnój zbro- 
dni; uniesieni bowiem żądza rabunku dwie osób. 
zamordowali a trzy ciężko ranili. Obadwaj szli na 
śmierć z wielka rezygnacyją i skruchą. Nie- 
zmierna ilość ludu z wszystkich okolic obwodu, 
równie jak i rodziny złoczyńców , były obecne 
na tym akcie sprawiedliwości. Kor 


Poczta wiódeńska z dnia 18go i49go b. m. do- 
stała się do Lwowa dopićro dnia 24go, w ponie- 
działek o godzinie 7/4 wieczorem.  Dowiadu- 
jemy się właśnie, że komunikacyja przerwana 
była przez wystapienie Dunajca pod Wojni- 
czem i Wisłoki pod Pilznem. Gdy jednak 
na tutejszym c. k, głównym pocztamcie, po u- 
płypieniu urzędowych godzin, nic nie rozpakowu- 
ja i nie wydają, a tak dopićro dzisiaj rano ode- 
brać mogliśmy pisma zagraniczne łacznie ż pocz- 
ta wićdeńska z d? 20go, która tymczasem w zwy- 
czajnym porządku nadeszła. Załujemy iĉ czytel- 
pikom kilka tylko wyjątków z ostatnich póczt je- 
steśmy w Stanie udzielić, gdyż jak wiadomo, Ga- 
zeta nasza musi iść raņo pod prasę, aby w swo- 
im czasie na prowincyję rozesłana być mogla. 

Redakcyja. 


am r Dinin 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
O jedwabnictwie. 

Z Przeworska. — Nadniu 28. lipca r. b. od- 
był się tu w przytomayości nadzorcy szkół na- 
rodowych JX. Kurowski ego; komisarza òb- 
wodowego p. Mayera, tutejszego syndyka p. 
Koschiny i wielu ionych gości, publiczny po- 
pis.24 uczniów, którzy trzymiesięczną naukę 
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w pielęgnowaniu jedwabników i drzew morwo- 
wych bezpłatnie pobićrali. Pięciu z nich naj- 
piliejszych obdarowano podlug przyrzeczenia 
księcia Henryka Lubomirskiego sróbrnemi 
talarami, ka dalszćj ich zachęcie do tego rodzaju 
przemysłu , do którego rzeczony miejscowy syn- 
dyk p. Koschina, z uczuciem wdzięczności wy- 
znać tu muszę, wielce się przyczynia. — Nie 
można dosyć nachwalić zapału tćj młodzieży do 
nauki jedwabnictwa i zdaje mi się, o ile z pię- 
cioletniego doświadczenia mojego sadzić mogę, 
Že za pomoca tege przemysłu tutejsi mieszkań- 
cy będa się mogli podnieść z upadku, w któ- 
rym teraźniejsze ich wyroby drelichu zostają. 
Niegdyś liczono tu do tysiąca pięćset warstatów, 
z których każdy dwie sztuki drelichu na tydzień 
wyrabiał; można było więc liczyć, że do 300 
czerw. zł. hol. w tygodniu za ten towar w obie- 
gu było; gdy tymczasem dzisiaj ledwo sto ta- 
kich warstatów w ruchu i to wyrabiajacych pe 
największćj części tyłko grubą przędzę okolicz- 
nych wieśniaków , ponieważ odbytu na drelichy 
nić ma. — Pamieętny na dane przyrzeczenie 
miło mi tu donieść, że moje jedwabnictwo w 
tym roku ze wszystkich łat poprzednich najle- 
piéj mi się powiodło. Dnia 1. czerwca wyszły 
z jaj piórwsze jedwabniki, a ostatniego tegoż 
miesiąca jaż ostatnie motyle jaja swoje złożyły. 
Robaczki nie podlćgały tego roku żadnćj choro- 
bie, rosły dotakićj wielkości, że 80—90 granów 
(aptócznćj wagi) ważyły i wydały mi bardzo piei- 
ne, duże, w jedwab oblite kokony, które już 
są zmotane. Lubo dotychczas jedwabnictwo moje 
tylko na bardzo mała skalę mógłem prowadzić, 
nie watpię atoli, że je wkrótce powiększę ; mam 
albowiem u ksiecia Henryka Lubomirskie- 
go założona pod moją dyrekcyją szkółkę drzew 
morwowych, w która już 12,000 sztuk drzewek 
dobrze utrzymanych przesadzono. Przejeżdźa- 
jący przez Przeworsk mogą się o tém naocznie 
łatwo przekonać, gdyż zakład ten przy głów- 
nym gościńcu zaraz za miastem znajduje się. 
W roku nadchodzacym mogę tę liczbę podwoić 
i staram się oraz o sprowadzćnie innego jeszcze 
rodzaju morwy Morus elata, która we „Francyi 
ma tę nazwę i dla północnego podniebia bardzo 


jest zachwaloną. — I tego roku będę miał ró-. 


wnież nasienie drzew morwowych , jakoteż młode 
od 4 do 3 lat mające drzewka do odstąpienia. 
F. X. Kuhn. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 19. sierpnia 1840. 
Przypędzili: 1) Pinkus Last, z Uścia, 114 


Redaktor J. N. Kamińuki. — Nakładem Spadkobiercow Frańcisz ka Bratt | 


"ar di 
wołów ; 2) Macićj Frances, z Wojniłowa» sle” 
Krzysztof Muradowicz , z Bojan, 154; % 9 

5) 160, 


ryjan Hrzysztofowicz, z Bojan, 1383; 
Donigiewicz, z Żyrek, 50; 6) Mojżesz när 
z Dołhego, 63; 7) Mojżesz Brih, z Żaraw, 
62; 8) Allerhand i Ohrenstein, z Żurawna rachel 
9) Lewit Hersch, z Podola, 72; 40) Ni 
Tabak, z Żurawna, 441; 14) Naftali sa ; 
z Rudy, 82; 12) Marek Kriss, z Żurawnej „ch 
43) Jakób Allerhand, z Żurawna, 78; 19) H gl 
Thun , z Żurawna, 141 ; 45) Itzig Druker, * — 
typowa, 100. — Małómi partyjami i 
Ogółem 1672. 


Cena je- 
dnej A aj 
Kupili: < pary EJ 
E w w. W. E Bd 


Małemi partyj. st. N. 1. gi 
Do Berna stado Nro. 2.| 61 3151 — 7 zo 
— Pragii Bernast. N.3.| 154 334 —| 7 M 
— Pragi, Wićdbia i Ber- 9 

na stado Nro. 4. 133, | 512 =] 
Małćmi partyj. st. N. 5. 

dtto. ER st. N. 6. oë 
Do Królogrodu st. N. 7.| 62 3035|—| Z oi 
— Pragi i Wiédnia st. 8.| 131 | 322|—| Z [i 
— Pragi stado Nro. 9.| 72 zą44|—| — po” 
— WićdniaiPragist.10.| 141 | 354|—| 7 
Małómi partyj. st. N, 11. MU 
Do Berna, Wiednia i Pra- b 

gi stado Nro. 12. 121 | g82|—| Z | w 
— Oiomuńca st. Nr. 13.| 65 | 290|—| Z |P 
— Pragii Wićdnia st. 14.| 144 3357] E 8 
— Berna stado Nr. 15.| 100 280 |— 
Małćmi partyjami . 169 
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Ten tygodniowy targ był nieco więć ejo 
ny, niź poprzednicze. Na targowicy częśći jek 
wołów, które, wyjawszy nie znaczną norbot" jo 
przedane zostały. Ceny pieco spadły; g" 
jakość dobra była. Dla Wićdnia * 
owicz 
o0"! 
8 w HA 


w. z 5 radasze:n, ostatni zaś parę ems a” 
5 z 1 6 radasz pt 
waźącą po 390 zr. w. w. Z O) odl” wić 
wraz z nicsprzedana partyją Marka rost do 
Brodów, z 70 wołów złożoną, WP r 
dnia przez Lipvik odeszły- B* gil 
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dniu płaca PO Trao 


Cetnar wołowiny w Wićdniu si 
dziówamy f 
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Na przyszły tydzień spo 
cćj wolów, niż teraz. 
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(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) | 
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RY. TęQES 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 100. Gazety Lwowskiej. 
| ję o TA at” ki wb N A 


Że St c 

rządowej ib, m w ciągu tego lata przy znanćj iżeli starym na myśl przychodzi, i sama przez 
Mosteckim ag, elaz w Neuberku , obwodzie sie wynajduje to, na czém jćj zbywa, to jesk 
dzię do AA Górnćj-Styryi, przywiedziony bę- stara się w rozmaity sposób ćwiczyć swe siłyl 

topienia = sa „marszałka Marmont'a pomysł Z-resztą z gimnastyką stało się tak, jak nie 
Wionym wi lk; zelaznćj w osobno na to wysta- z jednym przedmiotem, to jest, iż z zbyt wiel- 
któryto 1eskim, piecu bez używania miechów, kićj usilności o nia przebrano miarę. Zniewie- 
Zmian Pomysł jeżeli się potwierdzi, zupełna ściała i sztywna pedagogika wieku ośmnastego 


ę t 
wadzi, a całéj produkcyi surowego żelaza spro- bez reakcyi pozostać nie mogła. Wiadomo jaką 
pieców, ała natenczas przy stawianiu wielkich Rousseau swym Æmilem sprawił odmiane i 
Już oady do poruszania miechów będzie jak gimnastyka najprzód w Niemczech przez 
CES Guts mutha odżyła. Lecz nieszczęsna politycz- 

tt. f. u. ù. Oest. Ind, u. Hand.) na dążność naszego czasu, starała się nawet i 

gim tych piewionych ćwiczeń ciała do swego cela 
Ste nastyeznych instytutach Alberta užyć, tym sposobem gimnastykę zamieniono w 
‘Phan turnieje, igrajacych chłopców chciano ukształcić 


iego przez p. A. A. Schmidt. 
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m E Sm -. 


(Z „G na rycćrzy goniących na ostre, i dła tego cały ten 
oA azety wiédeńskićj“ N 5 £ c Sai aji A 
A iśdeń tak io y ie daskigi Nro. 157.) k przedmiot spotwarzooo i zakazano. W Austryi 
= rodzaju, że ch Emo, w instytuty wszelkie- pojęta wprawdzie gimnastykę z prawego stanowi- 
znad zechce to się tylko czegokolwiek naù- ska, a pułkownik Young założył w instytucie 
ade , i ję Pd TE . p F : 
i nia RRA 7": ku że sposobność dzieci wojskowych w Medyjelanie, szkołę gimna- 
W ako dotychczas zbywało tam BA styczna, która w Europie była najsławnicjsza w 
gf DTE stó $ F A yczną, i ai P y jst: liejszą w 
sh sty Wa zy u pedagogów starożytnych tak swoim: rodzaju. Nie dawno powstały także podo- 
u e ` a = o A "A . z . . ZA . 
wiad, T Te T A A in- bne instytuly w Peszcie i we Lwowie, *) w je- 
mo. 3 Y:n nadali. Jak powszechnie 
i Ddk M 2026 nna pae 3 Š m 
A uzy iWaźniejszeny IA od ćwiczeń ciała, jako +) Iustytut ten dla wychowańców pułku hrabiego 
7) žo Yma Y, takt Bo paukowego przedmiotu nazwę Nugent (Soldalen-Iinaven Erziehungshaus) we Lwo- 
) Ww “tez ilo nikomu nie jest tajno, wie zaprowadzony, już od wielu lat pod prze- 


wodnią c. k. porucznika p. Schulz istnieje, 


h gimnazyjac iś ži 
5 REP api! Mada 2 gdzie młodzież ta prócz nauk w przedmiotach 


2 | ni A 
„ atesin, haj dzies 


| Z. Ras ; s v ; 

0 wą; ,) tego zdani Rzecz osobliwsza, wszyscy przepisanych dla klas normalnych wojskowych, 

„) jedn Liczenie a. e gimnastyka, jako wpra- i prócz ćwiczeń w broni, w fechtunku i pływa- 

gó t calza r- e ciala jest nieodbicie potrzebna , niu, resztę czasu kilkakrotnie w tygodniu gimna- 
qi” = ym ce] tém uznaniu poprzestajemy i. nic slyce poświęca. to był świadkiem tej gimna- 
mę U nie 4 è slycznćj wprawy, łatwo pozna zamiar, do które- 


czynimy; gdy przeciwnie dzieci 


NI tz gi sk o tak jest skierowana, a ten nie inny jest, 
gie j wani A = ga wynajdują. Ek dko, dadźć duchowi męziwa, M Po 
przęą | tanie ALE jeźdżesia na koniu, szermo- w czérstwém zdrowiu, nadać mu giętkości, po- 
pe” Mazy matin c, należały wprawdzie Zawsze dlo większyć w nim siłę, która GE na c) 
zysk; hoceik: . a b rawd fizycznych w nieprzewidzianych przypad- 
ph, nie i le te ćwiczę giki; lecz pominawszy , ze pa staje sie ochroną Zycia, i w wieloraki spo- 
gf doge; a każ ego s nia, oprócz sztuki pływania, sób od zguby zabezpiecza je tam, gdzieby bez 
yy Marga Jak gdyj, „ Potrzebne, zdaje się w ogól- tj wprawy żadnym innym środkiem ocalić się : 
K*,| wię Mości E AN rotów naszych mezki duch nie można. I tak n. p. widzisz tam, nntcay 
o, i che ciat Przejechkć si FYN r chłopiec po pionowym sznurze, siupie lub desce 
d troch 7 Umióé choć jechać - „1 potrzeby o własnćj swćj siłe na kilkapiętrową wysokość się 
Mopieńć Podług takt pF cokolwiek robić szablą wdzićra i na dół spuszczą, co nam daje wyobra- 
+ Nigjąq Bimnastyk; u potańczyć , otoż najwyższy żenie, jak w przypadku pożaru lub innej jakićj 
W l ach s 2 gy poczeshćj. W niektórych przygody ratować się ih Marg EF p e 
aczój Wdzie szkoł i sposoby wdarcia się i wytchnienia czyli odpo- 

r ć szk E ę 
ee? naj u SzKolami 07 pływania, ale E CA Nabywa także sposobu przesadzania przez 
4 kalag ój Żaden © skakania nazwaćby można; rowy Piko, przechwytywania się z jednego 
Pinan nie myśli 3 pływaczy w nadmienionych drzewa na drugie, lub po najwęższćj kładce prze- 
zel U przez „9 iSloloćm pływaniu lub o bywania potoków, słowem nabywa wszelkich 
w 3 Usiłowanią ki czas w wodzie; lecz środków, jakie tylko w przygodach nieodzowne- 


la jego daż r oe: mi się stają. Metoda ićj wprawy jest powolnai 
i młod.; P skoka daža do tego, aby SE aplana przezco uczeń ośmiela się, nabićra 
462 ma wi „odznaczył. Jakkolwiek otuchy i pewności w swe siły i sztukę, co spra- 
'ĘCE] wrodzonego instynktu ia, Że to co on z lekkością wykonywa, widz z 
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dnym tylko Wićdoiu na nich schodziło. W ro- 
ku 1838 przybył pan Albert Stephani do Wić- 
dnia, dla zaprowadzenia tamże gimnastyki ortope- 
dycznej, która wykonywał w wielu zakładach za 
granica. Doktorowi Wiórer de Rettenbach 
c. k. nadwornemu radzcy, który dla cićrpiącćj 
ludzkości wiele położył zasług; winna jest mło- 
dzież stękajaca pod nadmiarem duchowych i bez- 
dusznych zatrudnień, że w Wićdniu gimnastykę 
jako formalny przedmiot naukowy zaprowadzo- 
no. Pan Stephani, który tymczasowie w or- 
topedycznym instytucie doktora Żiuk zaprowa- 
dził do tamecznego celu odpowiednie ćwiczenia 
ciała, umiał za pośrednictwem tegoż nadworne- 
go radzcy pozyskać zaufanie niektórych znako- 
mitych familij, i na ten przedmiot zwrócić. ich 
uwagę. Jakoż nie długo trwało, a już w ogro- 
dach wićdeńskich ustawiono gimnastyczne apa- 
raty, i z najpomyślaiejszym skutkiem rozpoczęto 
wprawę. Nakoniec wezwano pana: Stephanie- 
go na manczyciela do c. k. rycćrskićj akademii 
Maryi Teresy, a wkrótce potóm także do c. k. 
akademii inżćnierów. W roku 1839 w miesią- 
cu maju otworzył on osobny instytut gimnasty- 
czny, który tak powszęchne pozyskał uwielbie- 
nie, —czego się nawet spodziówać było można — 
że zaraz potóm także w prywataych iostytutach 
pp: Hermanna i rona, amyślnie dla gimna- 
styki osobne sale przeznaczono. 

Atoli niedawno uzyskał pan Stephani dla 
swoich prywatnych uczniów pozwolenie używania 
do gimnastyki sal w c. k, akademii inźćnierów, 
i przezto dopióro naukowy zakład jego stał się 
powszechnie użyteczaym; gdyż nie masz do- 
godniejszego i obszćrniejszego miejsca, w któ- 
rómby kilkaset uczniów przez cały dzień z wię- 
kszym pożytkiem naukę pobićrać mogłe. 

Poboczną brama akademii ed ulicy Maryja- 
hilf wchodzi się na długi korytarz, a na końcu 
do wielkićj sali, która na gimnastykę jest prze- 
znaczona. Widok jćj już przy samém wnijściu 
obawą i zadziwieriem na to pogląda. Nie wat- 
pimy, że ktoby i z cywilnej młodzieży życzył so- 
bie w tym zakładzie nabyć wprawy tego rodzaju, 
pan Schulz gotów jest udzielić mu jéj, jednsk- 
že rozumić się samo przez się, iż do tej tyllio 
chłopcy w siłę zamożni ptzydatnyssi być mogę. 
My zwidzając wyż wspomniony zakład, w któ- 
rym wychowańce wojskowi w rozlicznych przed" 
mictach nauke pobierają, nie mogliśmy się dosyć 
nachwalić wygody, ochędóstwa, porządku, i mi- 
ło nam było widzićć, iż przy tych wszystkich 
zairudnieniach młodzież ta czerstwo i zdrowo 
wyglądała. 
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È 
zadziwia. Sala la ma 52 stóp dłagości, 27 wh 
rokości a 23 wysokości. Przez 20 okien w dwóc 
rzędach wpada do nićj światło dzienne. U Pi 
waly idą na krzyż mocne balki, do których i. = 
raty słażące do najrozmaitszych ćwiczeń 52 p'ź 
mocowane. Znajdzież tam dragi z zasiekam 
łażenia, drabiny z sznurów i z szczeblami, P 
dobnież i liny do wdzićrania się po nich w gó 
turnele, Konie woltyżerskie, taczki, narzędzia oo 
rozmachu it. p. Nie zbywa także na izbie z 
ubierania się. "Tuż przy sali jest ogród, takie 
samermi aparatami, a prócz tego drągami k rza” 
lansowania, tudzież miejscami do ciskania; ! Pp 
kopami do przóskakiwania zaopatrzony. soma 
ten odpowiada najwymyśloiejszym żądne cb 
przytóćm , rozumić się samo przez sie, iż o pe 
kie środki bezpieczeństwa postarać się nie 4 
dano. 3, ab 

Taki jest teu instytut, i życzyć mu należy: nid 
jak najpomyśloiejsze wydał skutki. Hito ab sed 
widział, ten nie uwierzy, jak tam naj’ cznie 
konstytucyi chłopcy w krótkim czasie vidd i 
sił nabićrają, najniezgrabniejsi z pich p. = o 
zwinnymi; kto ujrzy jak raźno zwija 5% Payo 
chocza młodzież, ten pozna, dla czego start gpt- 
giranastykę za przedmiot nauki narodow ] .ąpia” 
wali — dla czego olimpijskie igrzyska W. austr” 
lil Dla tego też dla mieszkańców stolicy ¡m08 
jackićj wielce jest korzystną rzeczą, Ż dzo” 
stykę znowu w zakres pedagogiki wprow 


Ludność Pragi. gi. 


Wedlug artykuła c. k. lekarza sądoweB” si ój, 
zig z Pragi, umieszczonego w gazecie a 6 
ludność stolicy Pragi, bez znajdującego? SS jjs a 
obwodzie Wyszehrant (starodawneg, d d 
królów czeskich), bez załogi (załoga 1 4 Y pez obr 
obejmuje ludności 13 do 14,000 osób ających: 
zyk. czas krótki tylko tamże przebywali , 
liczy według spisu ludności z roku 1840: bec”) j 
osób, między któremi 2706 jako Pie" . 
wymieniono, o 
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Ludność ta po różnych dzielaicach mi 


dzielona jest w ten sposób: 35,858 
W Staróm Mieście : 48.577 
» Nowém Mieście "18,815 
z Małćj Swonio - * * * 4616 


» łłradczanach . - 
NAWY" 2 RW. z > Ji 
» Mieście Zydowskićm 1 2289 domó 246) 
Ogółowa ludność zamieszkuje * s 4 
czy 17,908 rodzin i dzieli SiĘ P 


Zeńslkićj: 


płci męzkićj, a 57,551 pi Z 
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